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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

R y g a  d n ia  i 5 kw ie tn ia . D n ia  i 4 m arca 1822, 
Pan 'Teodor G rotthuss , ku rla a d o z y k , znam ien itey  
s ła w y  chem ik , zakończy ł w  G iedd titz  w  L itw ie ,  
dręczone słabością, ale zawsze czynne i  d la  nauk 
pośw ięcone życie. Puściznę swoję, 
z k a p ita łó w , około 1 2,000 ru b li  sr 
n y c h  zb io ró w , zapisał p raw em  dziedzicznem  k u r-  
Jaudzkiem u to w a rz y s tw u  l i t e r a tu r y , !  sztuk, w  k tó ­
re  rn do lic z b y  K o ry fe ó w  należa ł, ja k  się to  z rocz­
n ik ó w  to w a rz y s tw a  okazuje. Z  p ro ce n tó w  od ka ­
p ita łu  m a bydź eó ro k  w yp ła ca n ych  З00 ru b li  sr. 
d z ie d z ico w i G ieddutz  pod ty m  w a ru n k ie m : „a ż e ­
b y  ternie dz iedz ic  sk łada ł p rzed pom ien ionem  to ­
w a rz y s tw e m  św iadectw o , podpisane przez gromadę 
ch łopów , jednego ъ posiadaćzów z iem iańsk ich  i  p re ­
d ykan ta  z Szaym en  na to : że dz iedzic z G ieddutz 
w  p rzec iągu  ro k u  n ie w y b ie ra ł n ic  od g rom ady 
chłopów ' na podatek ska rbow y, kościelny- i  zrem- 
sk i.u Reszta p ro cen tó w  ma w  części uź^tą. bydź 
na pow iększenie  ka p ita łu , a w  części na sporządze­
n ie  fiz y c z n y c h  i  chem icznych  appara tów ; poźn iey 
zaś z pow iększony massą ka p ita łu  ma bydź obró­
cona na zafundow anie  k a te d ry  c h e m ii i  f iz y k i  
w  N ita  wie. T o w a rz y s tw o  przekonane jest, że k re ­
w n i zm arłego ubiegać się będą o doprowadzenie 
do sku tku  Lego, co rzeczy  w is te m  jego b y ło  żą­
dan iem . __________

N i e m c y .
(z Gaz. W a r.)  O d brzegów M e n u  d. 9 k w ie tn ia .

Z  pow odu pisma Pana G ries inge r o p rz e d ru k o w y w a ­
n iu  x iążek , seyrn zw ią zku  n iem ieck iego  w  F ra n k fo r-  
cie p os ta no w ił upraszać rządów  k ra jó w  zw ią zko ­
w y c h  o podanie stosownego p ro jek tu .

Baron  B erste l t , m in is te r  W . X ią żec ia  B a- 
deńskiego, m ia ł po zagonieniu tamecznego seymu 
m ow ę, w kćórey w y s ta w ił obraz k ra ju , a m ię dzy  
in n e m i ośw iadczy ł: „ W o y n a  c iąg le  p ra w ie  przez 
25 la t trw a jąca , pow iększy ła  znacznie o db y t w szyst­
k ic h  p łodów  p rzem ys łu  ludzkiego; w szys tk ie  s i ły  
p o litycznego  c i ała n a tę ż y ły  się, a p rzy jem ne  uczu­
cie pom nożone j czynności n iepozw ala ło  postrzegać 
złego, k tó re  się n ieznacznie  wzm agało. Z a  p rz y ­
w ró cen iem  pokoju z m n ie js z y ł się o db y t p łodów , 
a ty m  czasem ilość ic h  pow iększa ła  się ciąg le. 
N ien a tu ra lne  natężenie ustało p o w o li. Z tą d  po­
chodzi w  E u rop ie  obfitość p łodów  z ie m i i  w y ro b - 
kó w  wszelkiego ro d z a ju ; z tąd  b ra k  ic h  odbytu , 
z tąd  ic h  tan iość, co nay b a rd z ie j czu ją  w ieśn iacy. 
Sam ty lk o  czas może tem u zaradzić, co po części 
za leży od to ku , ja k i w ezm ą w ie lk ie  po lityczne  -wy­
pad k i w  E u rop ie . Z aw is ło  także  od tegp, c z y li lu ­
dzie z ła tw o śc ią  lu b  trudnośc ią  stosować sie beda 
do okoliczności, I r i n i e  sam ych siebieJ z w y ­
ciężając, z rźcką  się wy.szukany c li р о ы м и  
i  che tn ie  pow rócą  do prostszego sposobu p rzodków  
sw oich , lub  c z y li opo rn ie  zostawać zechcą w s ta ­
nie, k tó rego  u trz y m a ć  w cale  nie mogą.*4

N a ja rm a rk u  w  Brimśwstku skó ry  cielęce bar­
dzo drogo p łacono , gdyż p ew ny  dom 
kazał z rob ić  -±0,000 to rn is tn ó w  d la  
kieso.

suchy, n iż  w ilg o tn y , a n ie k ie d y  burze . O d  17 da 
29 maja n iesta ła  pogoda, ba rdz iey  jednak czas su­
chy, m z w ilg o tn y , i  u rodzayny. O d  d. 00 m a ja  
do o czerw ca  n iesta ła  pogoda i  często n ie p rz y je -  

•- , ,  ■ mne p ow ie trze  O d 9 j o  2З cze rw ca  p o w ie k s ie y
ję  składającą się części czas suchy z w ia tre m  ch ło dn ym . O d 24 do

j ° !  i1 30 C7erwca c lePło  z g rzm o tam i. O d 1 do 7 l ip c *
  .... n iesta ła  pogoda. O d  8 do 24 lip c a  po w ię ksze y

części czas suchy, n ie k ie d y  z m ocn ym  w ia tre m ,' 
U d  20 lip ca  do 12 s ie rpn ia  czas po w iększey  czę­
ści suchy, z nadzw yczaynem i upa łam i. O d  i 3 do  
27 sierpn ia  czas b a rd z ie j suchy, n iż  w ilg o tn y  z bu­
rzam i. O d 28 s ie rpn ia  do 4  w rześn ia  n iesta ła  po­
goda i  czasem g rz m o ty . O d 5 do 16 w rześn ia  cza* 
po w iększey części suchy i  n ieco ch ło dn y . P o d łu g  
ty c h  dom ysłow  spodziewać się m ożna la ta  suche­
go i  ciepłego.

(z Gaz. W a rsz .) F ra n k /o r t  d. ю  kw ie tn ia . O d  
i 4 dm<coraz b a rd z ie j zdaje się, iż  w o jn a  w y b u c h ­
n ie ; m im o  tego przecież ludz ie  św iadom si rz e c z y  
n ie  tra c ą  nadzie i u trz y m a n ia  pokoju. W s z y s c y  u-? 
w ie lb ią  ją  u m ia rko w a n ie  i  roz tro pn e  postepow ap ie  
D w o ru  Rossyyskiego. G a b in e ty  p ra cu ją  "g o r liw ie  
nad. odw róceniem  w o y n y .

(z K o r. W arsz.) A k w is g ra n  d. 6. P od ług  l is tó w  
z W le d n ia , rozchodz i się tam że pogłoska, iż  z n a j­
dujące się w oyska  a us tryack ie  w  lo m b a rd zko -w e - 
neck iem  k ró le s tw ie , udadzą się do a us tryae k iey i 
D a lm a c ji,  d la  fo rm o w a n ia  tam że ko rd on u  nad g ra *  
n ica  tu re cką . Dodaje p rz y te m , iż  w oyska te  *  g ó r­
n y c h  W ło c h , m ają  bydź zastąpione p rzez  k o rp u *  
jenera ła  F r im o n t;  z czego w y p ły w a , iż  k ró le s tw »  
neapo litańsk ie , w k ró tc e  od w o ysk  a u s trya ck ich  o -  
puszczone zostanie.

. ( 2 K u r . W a rsz . ). W  N ide rla nd ach  spo­
dz iew a ją  się p rz y b y c ia  pew ney z n a k o m ite j osoby 
ze D w o ru  Rossyyskiego, na p rzy ję c ie  k t ó r e j  w ie l­
k ie  czyn ią  p rzygo tow an ia .

A  U S T  R Y A.
(z Gaz. W arsz.) W ie de ń  d. i 5 k w ie tn ia . S ły ­

chać, iż  w  p rz yp a d ku  w o y n y , każdy  p ó łk  p ieęho-, 
t y  naszey pow iększony będzie 3oo lud źm i, a to „ź e .t 
b y  ba ta lionów  m il ic y i n ie  użyć do czyn ne y  s łużby^ 

T rye s t 3 i  m arca. Z a b ity  A ly ,  basza J a n in y ,  
m e u m ia ł an i czy tać  a n i pisać; sam jednak d y k to ­
w a ł l is ty ,  i  u m ia ł k i lk a  ję zykó w . D o  obrazu  o k ru ­
c ieńs tw a  jego na leży i  to , iź  pewnego c z ło w ie k a  
ka za ł p rzyw ią za ć  m ię dzy  dw ie  deski, i  razem  z  nie-* 
m i p rze p iło w a ć  żyw cem .

N im  się jeszcze istota tu re c k a  pokazała; p o d  
w yspą  Id r y a ,  p ow s ta li tam eczn i m ieszkańcy, d l»  
pokonania  n ie p rz y ja c ió ł, co g rekom  u ła tw iło  ZWY% 
c ięz tw o . ■

P R A  N C Y A.
(z Gaz. Zufich .) P a r y i  d n ia  6 k w ie tn ia  W  

naszych połnocno-zachodnich  departam entach  d z h ó  
B s l<2 P raw ie  ta k ie  same bezpraw ia , ak w  Т и . 
d y i, rabunek, pożogi i  m o rd e k tw a  

om h a n d lo w y  ra z  n ak łan iać  w łośc ian , aby ic h  przenYeść d o ^ u ’  
w oyska g re c- jan y , gdz.eby na m ieyscu п ГОг л ѵ Л , 0 . , „ . °  G u-

B « 4  p ra w ie  ta k ie  same bezpraw ia , ja k  w Ó r i ^ Z  
i  i  m orde rs tw a . S tara ją  sie te- 
nan, aby ic h  p rzenieść do Gu- 

^uz ie uy  na m ieyscu nee rów
• • • , , }  Д Wlali- Ga7e>y tn teysze, k tó re  donoszą w ie le  t a £  

Gazela bavrey(ska  um ieśc iła  dom ysłow e od- rzeczy  o N iem czech , o k tó ry c h  ta m  naw et w  a 
tn ia n y  p o w ie trza , od i  k w ie tn ia  do 16 w rześn ia  r .  K u ją ,  zapew nia ją , że Ѵ іѵе-K ró l L o m b a r d . t f w * '
b.: od dn ia  . do 5o k w ie tn ia  obiecuje czas suchy i  n eck i, A rc y -X ią ż ę  R a y n e ry , zosta ł o d w o ła n y  i  £  
p r z y j e m n y ,  z począ tku  jednak nieco z im n y . Od r X ,ązę  następca tro n u  austryack iego  zaym to 
do i.6 maja coraz w iększe ciep ło , i  m m  b a rdz ie j- see jego z obs*ern ieyszą w ładzą . ^  m e ?



Jedna z gazet tu te ysżych  donosi, ze rezyd en t
ang ie lsk i w  Teheran ie  opuści Persyą , ponieważ 
S z a c h ,  n ie  zważając na jego w daw anie się, z a w a rł 
z k im  in n y m  ko rzys tfiie ysze  d la siebie p rzym ie rze , 
zaczepne i  odporne. Taż  gazeta w yraża , że ocze­
k u ją  z pewnością oko lney n o ty  D w o ru  aus tryac- 
k ie g o /w  k tó re y  pódaje do w iadom ości in n y c h  dw o ­
rów ', iż  A u s try a  usuw a się ca łk iem ' od spraw  tu ­
re c k ic h . . . > .

[z Gaz. B e ri.)  P a ry ż  d. 10 k w ie tn ia . Z no w u  
m ó w i ą  i  z  pew nością tw ie rd z ić  zdają się, żc K r ó l  
ang ie lsk i, na d. 18 cze rw ca  przybędzie  do P aryża*  

K r ó l  odbyw a codziennie  p rze jażdżk i w  tu te y -  
ezych oko licach , i  z w ie d z ił znow u  A rg e n te u il.

X ią żę  heski, kaw a le ra  C archa , spraw ującego 
in te resa  " w  T o s k a n ii m ia n o w a ł m in is tre m  re zy ­
dentem  p rz y  dw orze  naszym ; z ło ż y ł on swe l is ty
W ie rzy te lne . . .  , Ł

■ O d kilk#i- ty g o d n i p rz yb yw a ją  tu  z rożnych  
p ró W in c y y  m ło dz i i  z d ro w i konskrybcyon iśc i, k tó ­
r z y  zaciągają się do g w a rd y i k fó le w s k ie y , na 
m ie js c u  znaczney liczb ie  z n ie y  u w o ln ionych . 
A t a k  m k n ą  p ow o li s ta rzy  w o jo w n ic y , k tó rz y  pod 
p rze sz łym  rządem  s łu ż y li

H ra b ia  D eserre  w y je c h a ł do Neapolu.
T a k  nazw an i s trze lcy  p ireneyscy , k tó rz y  od 

■ P & ifie rJażvdo N an tes  m ie li stanow iska, odebra li 
rozkaz, łb y  się "ku  g ran icom  H iszp a n ii posunęli* 
a ta k  dófnyśta ją s ię ,  żc tam  ko rd on  ma bydź je­
szcze w zm ocn iony.

W  P a ry ż u  znow u m ło d ych  radz i, częścią pb 
dom ach, częścią na u licach  p o jm a n o  i  uw ięz iono . 

Szkoła p ra w a  w  P a ry ż u  " będzie w k ró tc e  o-
w a rtą . . . _ . : . . . .

K u p ie c  C happuy  z tłe rJ ies  zosta ł u w ię z io ny . 
"Uszedł 011 z w ięz ien ia  i  podał do gazet ogłosze­
n ie , w  k tó rć m  donosi: iż  me że złego su itin iem a, 
i  g dyb y  się poczuw ał d<> vm y, uszedł z w ięz ien ia ; 
lecz  że, pod ług trw a jącego  oddawna z w y c z a ju , 
n ie w in n i,  6 -do 8 m iesięcy siedzą w  w ię z ie n iu , 
n im  do w y ro k u  p rzyyd z ie . Z re sz tą  stanie on, jak 
ty lk o  jego su raw ą nastąpi.

XV m a łćm  p isem ku : C ha g rins  domeśtique de 
N apo leon  B o n a p a rte , jest następująca anekddta: 
W  to k u  i 8ł 4: X ię żna  St. Leu , k tó ra  po części do 

a t& je in n ic  b y ła  przypuszczona, podawała radę, abygu- 
ź y ł  sw ey m a łżonk i za środek do polepszenia swe­
go stanu, „  N ie , odpow iedzia ł Napoieom, A rc y  X ię -  
żna w id z iła  m ię. na szczycie p o tę g i; n ie  p rzys to i 
m i: pow iedz ieć jey, żem się z n iż y ł, a ty tn  hardziey, 
p ro s ić , aby m ię  sw o im  w p ły w e m  w sp ie ra ła ,u

P rzeds ięw z ię to  tw ie rd z ę  Fincennes .w e w n ą trz  
o dm ien ić , a ze w n ą trz  w zm ocn ić .

Thouars  osadzone jes t w oysk iem  z R csze lli. 
Iz b a  deputdw anych. K ła d z ie m y  tu  dokla- 

"dn ieyszą  w iadom ość o os ta tn ich  sessyacli izb y  de- 
p ^ toW an ych . Z  powodu osad, rń ó w il Pan C ó n s tą n ł 
o  h an d lu  n ie w o ln ik a m i. P rzy  w ió d ł zdanie daw n iey - 

' sżćgo m in is tra  Barona P o rta l, k tó ry  u t r z y m y w a ł 
i #  u s ta w y , Tycżąde się tego handlu , w ym aga ją  zna- 
c fe i\ 'ć h  poprą  w  f  H ande l te n  je s t  p ra w d z iw ie  za­
ka zan y , lecz' poką tn ie  ciągle prow  adzi się d la  te - 

>tg0 i i  k a ry  n ie  są dosyć surowe. Przestaje się . 
z w y k le  na zabran iu  o k rę tu , i  zakażaniu w łaśc ic ie ­
lo w i  zabranego o k rę tu , żeby na mocze n ie w y p ły ­
w a ł  Lecz  w  h a n d lu , na k tó ry m  się З00 od sta 
'BYskuje, m ało k to  uważa na podobne k a ry . D ru ­
g im  z ły m  sku tk ie m  obecnego u rządzen ia  jest upo­
d le n ie  naszey s i ły  m orsk iey . A n g lia , k tó ra  zn io ­
s ła  hande l n ie w o ln ik a m i w ię c e j p rzez sam olub- 
a tw o  i  p o lity k ę , i i iż  przez ludzkość; A n g lia  zacho­
w a ła  sobie zuchw ałe  p ra w o  za trz y m y w a n ia , p rze ­
g lądan ia  i  ka ran ia  naszych okrę tów '. U ż y w a  po­
z o ru  tego d la  dop ięcia  in n y c h  w ca le  zam ia rów , 1 
Stam a się sędzią w  sw ojey w ła s n e j sp raw ie . O - 
ska rża  o k rę ty  nasze o m orsk ie  rozboje, lu b  o za­
kazane z w ią z k i z 'osadami sw em i, 1 p ro w a d z i je do 
•nortów , d la  oddania ic h  pod w y ro k  sw ojey adm i- 
r a ł ic y i.  Pan F aub lanc  odpow iadając na to , tw ie r ­
d z ił  iż  rzą d  tru d n i się u chy len iem  nadużyć i  
obostrzeniem " k a r; te ra z  zaś m us i postępować w e ­
d łu g  u s ta w  is tn ie ją cych . M ó w i ł  iz  W osadach ira n -  
cu z ld ch  daleko lep iey  obchodzą się z m u rzyn a m i,
*ЦЙ dawniey? d la pom nożenia ic h  lic z b y ; iz  zosta?

w ion o  im  jeuen dzień  w  tyg o d n iu , aby sobie u -  
p ra w ia li swoje ogrody , i  pozw olono im  m a­
łego handlu prowadzenie . Z b ija ł za rzu t, jakoby o - 
sady naize w  In dya ch  Zachodn ich  m ało  zn a czy ły ; 
ośw iadczył, iż  handćl zachodn io -indyysk i w ażn iey - 
szy jesl od hand lu  W schodn io  - In d yysk ie g o , i  że 
A n g lie /- sam i chę tn ieby  u s tą p ili In d y y  W s c h o ­
dn ich , t iiż  J d tn a ik i. W у  pada nam Lłrzekł w  końcu) 
uważać za d ro g i skarb  nasze In d ye  Zachodn ie . O  
St. JDorhingo zam ilcza ły  n a tm e n ił a to li, iż  w  te y  
mierae ręce nasze przez inne  M ocarstw  a są z w ią ­
zane. Pan L am e th  p ow iedz ia ł o tw a rc ie : iż  osady* 
nasze m ało  nan i są w  czasie poko ju  użyteczne, a 
w ie le  kosztu ją ; w  każdey zaś w ó y fiie , ta k  jak m u ­
chy  mogą bydź przez a n g lik ó w  zgniecione. „L e c z  
na cóż się zda m ów ić  o te m ?  ( rz e k ł kończąc gło>) 
u w a g i moje ta k  jak  z w y k le  u w a g i m ojey s tro n y , 
zostaną bezskuteczne, bo us iłow an ia  na-że o po p ła ­
w ę budżetu  są nadarem ne; n ie  m am y bow iem  vre  
F ra n c y i rządu  p ra w d z iw ie  r e p r e z e n t a c y j n e g o .  N  a­
sze głosowanie jest p ra w d z iw ą  f o r m a l n o ś c i ą  i ćzc zą 
cerem oniją , tem  b a rd z ie j, iż  m i n i s t r o w i e  z a p e w n  i i i  
sobie w  izb ie  ta k  znaczną w iększość, iż  an i nas sł u ­
chając, an i nam  odpow iadając, każdą p r z e d s t a w  ić  ną 
oszczędność, s tro n n iko m  sw oim  odrzucać k a ż ą . ”  iPo 
d ług ich  sporach zabroniono tey  ińow  y  d r u k o w a ć .  K e - 
wa jednak s trona  dokazała , iż  im ie nn ie  w s z y s tk ic h  
depu tow anych  o zdanie się p y tan o , aby departam en- 
ta  pozna ły  sposób m yślenia  sw oich  r e p r e z e n t a n t ó w .

D n ia  4  b. m. t ru d n iła  się izba a rty k u łe m  bud­
żetu o uposażenie parów . Pan Sebastiani t w ie r d z i ł  
iż  2 m ilio n y  jest za W iele, tem  bardzjey, iż  uposaże­
n ia  senatorów  trz e c ią  częścią znln ieysżone zosta­
ł y ,  a pa rów  p o w ię kszy ły  się przez perisye zm ar­
ły c h  se n a to ró w , ta k  dalece, iż  te raz  5 m ilio n y  
5oó,ooo fra n k ó w  w yn o szą , ra d z ił odjąć j  m ilio n  
XoO;OOd fra n k ó w , z pow odu szczególhiey, iż  m in i­
s tro w ie  u żyw a ją  ty c h  p ien iędzy  na p rzekup ien ie  
kresek w  izb ie . ,, M in is tro w ie  (rze k ł) daw no już  
obieca li ogłosić lis tę  ty c h  uposażeń, ale słow a n ie  
d o trz y m a li. M ia no w an o  w ie lu  pa rów , i  p ie rw ie y  
jeszcze płacono im  pensye.<c O dezwała się p ra w a  
s trona: W y m ie ń  ich  ІѴ Р а а , a m ów ca w y m ie n ił Pa­
na M dn ca lm . Pan D udon  z b ija ł tw ie rd z e n ia  Pa­
na Sebastiani i  mowrę jego d rukow ać kazano. Je­
n e ra ł F ó y  ubo lew ał, iż  m ianow an ie  parów  od sa­
mego K ró la  zależy , iż  postanow ien ia  M o n a rc h y  
w  te y  m ie rze  n ie są ogłoszone, i  że są ta c y  paro­
w ie , k tó ry c h  m ianow an ie  jest ta jem n icą , a k tó rz y  
ciągle zasiadając i  mając głos w  izb ie  deputow a­
n y c h  , w zm a cn ia li s tronę  m in is tró w . W szys tko ’ 
to  (rze k ł) n ie  jest za le tą  d la  F ra n c y i. S p rzec iw ia m  
się tem u po rządkow i, niezgodnem u z przeznacze­
n iem  i  powagą izby  parowy s p rz e c iw ia ir is ię  te m u , 

.gdyż lo  nie zgadza się z a ry s to k ra c ją  k o n s ty tu -  
cyy rią , inaczey -zam ienia się w  n ikczem ną  a ry s to ­
k ra c ją  , k tó rą  uważam  za ohydę to w a rz y s tw a  i  
n ią  się brzydzę. (M ow a  ta  ma tfydź d ru kow a ny). 
M in is te r  skarbu o ś w ia d c z y ł, iż  n ie  ma żadnego 
w 'p ły w  11 do ustanow ien ia  pensy i  p a rów , w  czeru 
stosuje się 'ty lk d  do przełożeń w ie lk ieg o  re fe ren ­
darza iz b y  parów . P ow iedz ia ł w reszcie, iż  u k ła ­
da lis tę  uposażeń , k tó rą  jescze w  ciągu te ra źm ey- 
szego "posiedzenia p rzedstaw i. O drzucono nako­
n iec w n iosek jenera ła  Foy^ ró w n ie  ja k  Pana L a -  
nie th , w zględem  źm nieyszenia ty c h  uposażeń. M a ­
m y  pychę  ( rz e k ł n iedaw no w  izb ie  p ew ny  w o y -  
skow y) , n ie  zap ieram y śię te g o , a próżność i t i -  
n ym  zostaw iam y. _ _______

A  N G L І  X.
Gazeta ryzfca Z uschauer umieściła! z ang ie l- 

sk iey gazety Statesm an  następujące u w a g i nad 
obecnym stanem W . B ry ta n i i .

„  Osoby mające zw yćza y  zw racać uwagę sw o- 
ję  na przeszłość i  c zyn ić  po rów nan ia  , z n a jd u ją , 
że położenie A n g li i ,  W czasie rządu , k tó ry  za n a j ­
ś w ie tn ie js z y  w  dzie jach W .  B ry ta n i i  uważają* 
pogorszyło  się w  sposobie nader za trw aża jącym . 
G d y  Je rzy  I I I  na tro n  W s tę p o w a ł d ług  narodo­
w y  w y n o s ił 127 m ilio n ó w  fu n t. s z te r ł,  a rocztie  w y ­
d a tk i rzą d u  d och od z iły  ty lk o  do 8 m ilio n ó w  łś s t. 
O d te y  epok i w y d il iś m y  200 m ilio n ó w  f. st., aby 
S tracić te  osady nasze, k tó re  składają te ra z  łedera*



cyą  am erykańską. F ra n cuzka  w oyn a  re w o lu c y jn a  
kosztow a ła  nam  ogrom ne sum m y. K o rr iip c y a  ja­
ka  naówczas w  rządz ie  naszym  panowała, je s t.n i- 
czem w  p o rów n an iu  z obecną, a jednakże Pan  P i t t  
o św ia dczy ł n ieco d a w n ie y , że u c z c iw y  c z ło w ie k  
n ie  może bydź m in is tre m , co jednak n ie  w s trz y ­
m a ło  go od zostania m in is tre m ; W o y n a  re w o lu ­
c y jn a  prowadzona b y ła  pod pozorem  spólnego 
dz ia łan ia  z m oca rstw am i ko a iicyyne m i, d la  p rz y ­
w ró ce n ia  dawnego sys tem a tu ; ale celem jey by­
ło  także zajęcie u w a g i narod ii angielskiego i  zapo­
bieżenie re fo rm ie  parlam en tu , k tó ra  s ta łaby się po­
dobno n ieuchronną . P rz y ję ty  iia  począ tku  tey  w o y -  
n y  sysL e m a t  p o lity c z n y , k tó rego  się te ra ź n ie js i m i*  
ń is trd w ie , p o  w i ę k s z e j  części u czn iow ie  ówczaso- 
w y c h , p iln o w a li,, b y ł d la  nas nader szkod liw ym ; 
W y d a n o  dw a m ilia rd y  fu n t. st (12,000 m ilio n ó w  
rub . sr.) z p rzychodów  n a rod ow ych  a d ług  Паго- 
chnyy p o s u m O n b  przeszło do 900 m ilio n ó w  £  st; 
W s z y s tk ie  Le pieniądze w ydano  d la upokorzen ia  
F ra n c y i; ale n iestety'; zw yc ięże n i ja k ie go ko lw iek  
bądź dozna li od nas postępowania, szczęśliw si są 
bez porów nan ia  od zw yc ięzców . W . B ry  ta i li  ja i  
Ir la n d y a , mające ludności 18 m ilio n ó w  dusz, p łacą 
rząd ow i 55 m ilio n ó w  £ st. p o d a tk u * 8 m ilio n ó w
i.  st. dzicsięhm y, 8 do 10 m ilio n ó w  na u trzym a n ie  
ubogich, nie licząc mostowego, branm ego i  op ła t na 
u trzym a n ie  kościp łow  i  dróg, w  Ogóle 85stdo 84 
m ilio n ó w  f. st. (w ięcey 2 m ilia rd ó w  fran ków .). Po­
ró w n a j m y  ż te p rzyw a la jące  c ięża ry  narodu an­
gie lskiego z budżetem  ł r a n c u z k in i, k tó ry  jakko l­
w ie k  jest o g rom ny , okaże się jednak * że naród 
lic z ą c y  3o m ilio n ó w  ludnośc i, składa ty lk o  po łów e 
tego, co m y  opłacam y, i  że n ie  opłaca mostowego 
i  bramnego (z m a łym  w y ją tk ie m ), a n i podatku  na 
u trzym a n ie  kośc io łów  i  dróg, t. j., że fran cuz  w no ­
si .ty lko  p ią tą  część tego, co a n g lik  w yda tku je . Po­
łożenie  jest zasmucające, \ dopóki n ie  będziem y m ie ­
l i  p ra w d z iw ie  p a tryo tycznegd  m in is te ry u m , p o ty
n ie  będziem y z położenia tego w y b a w io n y m i.66

Pokazuje się z tego w y s ta w ie n ia  rzeczy, jak 
się głośno oppozycya ze ska rgam i sw e n ii odzyw a, 
a angielska gazeta Star  p rzew idu je , podobno nie bez 
p rz y c z y n y , że zbliża jące się posiedzenie p a rla ń ie n - 
tu  będzie bardzo b u rz liw e m : a lbow iem  w zrasta jące 
coraz b a rd z ie j n ieukon ten tow an ie  w  Its ta ń d y łO -  
poźn ianie  p rz y rz e k a n e j oszczędności wr w yda tka ch  
stanu, Uskarżanie się posiadaczów z iem iańsk ich  i  
rę k o d z ie ln ik ó w  na b ra k  o db y tu  i  n iedosta tek po­
trz e b  życia, w reszcie  dwóznaezna ro la , jaką  g ra ła  
A n g lia  w  w oyhach  oswobodzenia a m e ry k a ń s k ie j i  
g re c k ie j,  dadzą so w itą  m a te ryą  d la  o ppozycy i do 
uskarżan ia  się p rz e c iw  m in is tro m . (P. j j

(z G az . beri.) L o n d y n  d n ia  7 kw ie tn ia . Pań 
C hdteaubriand  n o w y  poseł F rancuzki d. 4 w ieczo­
re m  za w in ą ł do JDooer i d .  5 t i i  p rz y b y ł.  O rszak 
jego sk łada ł się z 5 pojazdów.

R ząd i  nasźe pub liczne pisma zachow ują  jak 
na jg łębsze  m ilczen ie  w zględem  uk ładów , z a w a rty c h  
od n ie jak iego czasu z D an ią .

P e w ny  m ający p la n ta c je  w  Jarńaice  podał
dochod sw o ich  p la n ta o yy  z ro k u  przeszłego jak na­
stępu je: w y ło ż o n y  k a p ita ł 35,000 f u n . P rzychód

:,888 £ koszta 2,808■ą  p ro d u tk o w  (cu k ru  i  róznu) 
f . i  zostaje 80 f  (?)

W  ro k u  zeszłym  p u b lic z n y  dochod. A n g li i  o- 
k o ło  i , 2G i,255 f  b y ł w ię kszy , n iż  w ro ku  1820.

W  K onstan tynopo lu  (Іо d i i  m arca panowa­
ła  spokoyność; b y ła  nadzie ja u trzym a n ia  pokoju; na ­
w e t L o rd  S tra n g fo rd  uon iosł, że s tosunki n ie  b y ­
ł y  p rze rw ane .

W  Lan cas te r  skarga p rz e c iw k o  u rzę dn ikom  
ilianszeste rsk im  p rzez sąd p rzys ię g łych  odrzuconą
została. ---------------_

w i a d o m o ś c i  r o z m a i t b .
W  gazecie p e te rs b u rs k ie j, le Conseroateur Im -  

p e rh a l, c z y ta m y  następujące uw ag i: „O d  trz y d z ie ­
stu la t system at k o n s ty tu c y jn y  s ta ł się u lu b io - 
n ym  uk ładem  i  ksz ta łte m  rządu  pożądanego przez 
narody. N apróżno  część lu d z i ośw ieconych, k tó rz y  
z rozb io ru  zasady społecznego życ ia  okazali*źe4iarod

k tó ry  doszedł sta rości pod panow an iem  p ra w , sobie
nadanych, zapew n ia jących  d la  każdego . obyw ate la  
wolność  1 własność , tem  samem posiada rep re zen ­
ta c ją ,  k tó ra  go c z y n i cząstką  k ra ju . Zasada ta  
n ie  zdaje się bydź dosyć g ru n to w n ą  d la  ro z p ra - 
w iaczó w  p o lity czn ych : im  chce się re p re z e n ta c ji 
m ó w ią c e j; a le c i re p re z e n ta n c i, k tó rz y  ta k  do­
brze znają Swe p ra w a , azaliż ró w n ie  znają swe 
pow innośc i. To  w szystko* co się ro b i nad b rze­
gam i T am izy* n ie zm ie rn ie  się im *podoba; z u n ie ­
sieniem  przy pom ina ją  B lackstona, jak ty lk o  idz ie  
b ich  p rz y w ile je ; nakoniec trzeba  im  w y s ta w ić  
p rzed oczy ta k ie  porów nan ie , w  k tó re m h y  się w y ­
s ta w ił obraz ka rnośc i p a rla m en tow e y  * p rzy ie tey" 
W  re p re z e n ta c ji ang ie lsk ie j.

T o  pew na, że n iepodległość obu iz b  p a rla ­
m en tu  jest n a jm o c n ie j zabezpieczona: chociaż K r ó l  
n iezaprzeczone ma p ra w o  o tw ie ra ć  je i  zam ykać, 
pod ług  upodobania. K ażdy też cz łonek pa rlam en ­
tu  może się iiazw ać^ ^  dopók i ty lk o
scisie dopełn ia  pow innośc i poddanego w ie rn e g o  
ko ron ie  i  o byw ate la  póslusźhego p ra w u . W  osta­
tn im  ^  ty c h  w zg lędów  , jeże liby  np. cz łonek iz b y  
ńizszey md za p ła c ił Wexlu n ie  w iększego od sta
i .  5. zostanie uznany ża b a n k ru ta , * i  n a ty c h m ia s t 
będzie w yg n a n y  z izby .

W  rzeczach c y w iln y c h , w  p rzyp ad ku , w  k tó ­
ry m  praw o ang ie lsk ie  ś ta n d w i w ięz ien ie , do z łożenia  
p o re k i, sądy n ie  p rzys tę p u ją  dd s p ra w y  c z ło n k ó w  
parlam en tu , ty ik ó  po ob jęc iu  ic h  m a ją tku .

, W  rzeczy k ry to in a in e y , je ś li będzie o zd radę  
dw óch  stopm. cz łon kow ie  p a rla m en tu  m ają  p rz y ­
w i le j  bydź sądzonym i p rzez izbę  p a rów . Lecz za 
in n e  w y s tę p k i i  zb rodn ie , dep u to w an i iz b y  m źszey 
podlegają sądoiń z w y c z a jn y m ;
. Izbom  zostaw ione jes t uka ran ie  za p rzes tęps tw a  
1 zb rodn ie , w e w n ą trz  jc h  popełnione.

S łow a n ie p rzyzw o ite , np . n ieu leg łośd  zdan iom  
m ów cy  (albo p rezydenta) i  nakon iec Poruszenia g ro ­
żące, b y ły  czasem karane w y m ó w k ą , k tó re y  o b w i­
n io n y  s łucha ł k lę c z ą c , a po k to ry y  z w y c z a j*  
m e następow ało  u w ięz ien ie  w  T ow  er.
_ A le  jeżeli efhródnia albd postępek jest- w ie lkau  

dosyć jest dw ódź ies tu  cz łonków ' iz b y  n iż s z e j d la  
oskarżenia podcyrzanego i  p ow o łan ia  do od p ow ie - 
df.V ^D aym yrtp  * ćo Się jeszcze n ie  zd a rzy ło  w  A n *  
g in , zęby depu tow any  tak  b y ł z u ch w a łym , iż b y  na 
m ó w n ic y  w ezw a ł du b u n tu , a p rzyn a ym n ie y , żeby 
ty lk o  lż y ł dynaśtyą  p a n u ją cą , izba  n a ty c h m ia s t 
w yznaczy łaby kon i ie t  do u łożen ia  ska rg i. D o  K ró *  
la  na tych m ia s t podaje się prośba o m ia no w an ie  h ig h  
stew ard , (w ie lk iego  sędziego) do p re z y d e n c ji w  izb ie  
p a rów  1 rozpoczyna się sprawa. Do w yd a n ia  w y ro ­
ku,dosyć jest,ażeby parow ie  b y li  w liczb ie  dos ta tecz- 
ney*tak,zeby Większość m ogła bydź dwanaście g losow

( i  Gaz. ŻUsch.) W  T u ry n ie  zabron ione zo­
stało pod su ro w ą  ka rą  noszenie k ijó w , o pa trzo n ych  
sękam i i  s z ty le ta m i, oraz w s z y s tk ic h  żelazem k u -  
ty c h , k tó re b y  w iększe b y ły  od z w y c z a jn y c h  (m* 
k ichze  to :)  v

tidnoszą  ż A u s tr  y i, że w  p rz y p a d k u  w o y n y , 
jenera ł K ie n m a ye r, a lbo jene ra ł F rim o n t,  obeym ie 
naczelne dow ództw o  w oyska  obserwaeyynego nad 
g ran icą  tu re c k ą . Podług tegoż doniesienia, u t r z y ­
m yw ano  w  W ie d n iu  j ż e ta m  p rzybędzie  k i lk u  M o ­
na rchó w  w  riayw iekszem  in c o g n ito  i  m ieszkać be- 
dą u  sw o ich  posłów ; ^

L is t  jeden ź P aryża  w  gazecie p o w sze ch n e j 
um ieszczony, zapew nia , że m in is te ry u m  fra n c u z k ie  
kazało ogłosić w  U rzędów ey gazecie sw o jey P E to ile  
ze p rzez osta tn ie  depesze o trz y m a ło  w iadom ość, i i  
tu rc y  podmsah w szys tk ie  w a ru n k i poko ju , i  ustę ­
p u ją  z M u lta n  i  W o łoszczyzn y . Tym czasem  w ia ­
domość ta  n ie  spraw iła , pom yślnego s k u tk u , i  n ie  
w ie lk i  na ku rs  w p ły w  u czyn iła .

K u rs  w ile ń s k i ńa assygnaty od dn ia  18 k w ie tn ia : 
ru b e l s reb rn y , 3 ru b le  kop g a j,  c z e rw o n y  z ło - 
t y  n o w y  ru b l,  11 kop ie jek  97, s ta ry  r u b li  u .  k o . 
p ie jek  78, im p e ry a ł r u b li  38 kop. i5 .

W olno drukować F  N . G olańskiC zt. K o m .C e n z .-  w  W iln ie  w  D ru k a rn i R e d a k c ja



P rz e d a i tow arótó: f ,
i .  O d W ile ń s k ie y  S k ła d o w e j T a m o zn i ogła­

sza się, i i  W n ie y  dn ia  s5 te raźn ie jszego  m iesiąca 
i  dalszych d n i, zrana od godziny 8m ey, będą prze- 
dawane przez pub liczną  l ic y ta c ją  następujące to ­
w a ry  skonfiskow ane, a m ianow ic ie : jedna beczka a- 
ra k u  dwanaście a n ka ro w  m ocy i 4i  g ra d u so w ; je­
dna nólbeczka a ra ku  m ia ry  dw a  i  po ł anka row  
m o cy  i4  g ^ d u s o w  ; jedna beczu łka arakm  m ia ry  
t r z y  ć w ie rc i stekana  m ocy  i 4 gradusow ; jed na jie - 
c z u łk a  p ro s te j w ó d k i, m ia ry  d w ie  b u te lk i; Jeden 
k a fta n  n a n k in o w y  g ra n a to w y  n o w y , d ru g i ta k iz  
s ta ry ; jedna s ta ra  szuba; jedna para  trz e w ik ó w  sta­
r y c h . Z a rządza jący  fo n  S m itte n .

J S e k r e t a r z  P e r h l j e w .

--------------- - j

i  N iż e j  podp isan i z n a jd u ją c  zażalenie w  
im ie n iu  W  W .  W in c e n te g o  b ra ta , M a rc y a n n y  Ro- 
ŹY i  K o n s ta n c ji s iós tr R odzeństw a  D a le ck ich  w  
d n iu  i 4 a p ry la  te r .  1822 ro k u  w  a k tach  Z iem sk ich  
W ile ń .  p rze c iw ko  ża lącym  się zapisane, W k tó ­
r y m  p rócz  obe lg i na d o tkn ię c ie  honoru , 1 ta łszu  
d la  om am ienia  w ia ry  p u b lic z n e j, n ie  z n a jd u ją c  n io  
rz e te ln ie  zamieszczonego: aby na m om ent rzeczo­
ne zą ia le n ie  obojętnego w  uw adze  p ow szechne j 
n ie zaym o w a ło  rozu m ie n ia , żalące się acz z n a j ­
czu lszą  n ieprzy jem nością  zm uszeni rem am testow ać 
s ię  d la  w y jaśn ien ia  rze te lno śc i i  odróżn ien ia  fa ł­
szu od p ra w d y , oraz dla zabezpieczenia od u zu r- 
p a c y i zaw ła szczon e j p rzez obża łow anych  D o lec­
k ic h  w  e x d y w iz y i J W .  M arsza łka  W a ń ko w icza  
Schedy W  W .  R ew ko w sk ich  na im ię  zeszłego s. p. 
X ię c ia  A n ton iego  G ie d royc ia  P ra ła ta  i  K a w a le ra  
za s ą d z o n e j: k tó re g o  im ie  ża lącym  się do p rom o­
w an ia  w  e x d y w iz y i O lg ien iańsk iey  p rze rzeczoney 
k a te g o ry i kondycyona ln ie  ty lk o  użyczone b y ło , a 
p re te n s ja  c a łk o w ita  dw óch  ty s ię c y  ru b li s reb rnych  
za ob ligam i od J W .  W a ń k o w ic z a  w ydanem i zp ro - 
ce n ta m i ża lącym  się R ew kow skun  p rzyna leża ło : 
o cze m  ży jący  J W .  M a rsza łe k  W a ń k o w ic z  m eu b li-  
ż y  św iadec tw a , że o b lig i R e w ko w sk im  służące kon ­
d ycyon a ln ie  ty lk o  na im ie  zeszłego X ię c ia  P ra ła ta  
G ie d ro y c ia  p rzem ien ione  zos ta ły : w  czem auten­
ty c z n e  solennoście każdego w  powszechności p rze­
konać, są zdolne. A b y  p rze to  Schedy w  dobrach 
O U ien ianach  na rzecz  zeszłego X ię c ia  P ra ła ta  
G ie d ro yc ia  zasądzone j w ła ś n ic tw c m  do W  W  A n ­
ton iego  Sędziego i  Jakóba b ra c i R ew ko w sk ich  
% dalszego ic h  R odzeństw a p rzyna leżną  rzeczen i 
W  W . D a leccy  nie p re e fry m a rc z y li, pod e w ikcye  
k o m u k o lw ie k  bądź n ićpodpro  w a d z ili, i  w  u k ła d y  o 
o n ą  z k im k o lw ie k  o w yp rzedaż lu b  zastaw ę n ie- 
w c h o d z ili, i  z n ik im  k o n tra k tó w ^  w  te y  k a te g o ry i 
ja ko  do ich  w ła ś n ic tw a  n ie n a le żn e j n ie za w ie ra li, 
żalące się p rzez n in ie js z e  ośw iadczenie  publiczność 
zaw iadam ia ją  i  ostrzega ją , d la  dóyścia  zaś w iado ­
m ości każdego do a w iza o y i K u ry e ra  L ite w s k ie g o  
d la  opub likow an ia  podać de te rm inu ją . Co się zaś 
ty ę z e  n iedorzecznościow  w  p iśm ie  ośw iadczenia 
p rzez  W  W .  D a le ck ich  p rz e c iw k o  ża lącym  się 
W y w a rty c h , gdy te  same siebie un ikczem m ają  i  
na odpow iedź n iezasługują, z tą d  żalące się od obel­
ż y w e j e m u la c ji dalekie m i będąc, w  n iepam ięc i 7.0 - 
s ta w u ją , a ty lk o  aby przekonać powszechność, że 
W  W .  D a leccy  żadnych  do ża lących  się p re ten - 
sy i n iem a ją i  m ieć zgoła o n ic  n ie  mogą: owszem 
że R ew kow scy  i  Sza lew iozow ie  m ają  rzecz  do do- 
nom nien ia  się ta k  o zaw łaszczenie po z e jś c iu  ś. p. 
X ię c ia  P ra ła ta  G ie d royc ia  Schedy w  O lg ienianach 
z e x d y w iz y i J W . W a ń k o w ic z a  p rzysą dzo ne j, jako  
te ż  o k a lk u la c ją  z a d m in is tra c y i k ilk o le tn ie y  fo l­
w a rk u  S ta re j R udn i, i  inne rz e czyw is te  p re te n ­
s je  d okum en tam i zeszłego X ię c ia  P ra ła ta  zabez­
p ieczone, w k ró tc e  o te rn  obża łow anym  d e la to rom  
u rzę do w e  uczyn ią  w  dopom m ku objaśnienie. N ik -  
czem ność p re tc n s y y  p rzez W  W . D a leck ich  m n ie ­
m an ych , w yka zu ją  p rzez zeszłego ś. p. ATięcia P ra ­
ła ta  G ie d ro y c ia  w ydaw ane, a ża lącym  się posłu ­
gujące różne  dokum enta. T e  okażą, że n ie l le w k o w -  
s c y V  S za lew icz W  W . D a le ck im , lecz obża łow an i 
D a le ccy  R e w ko w sk im  i  Ssa lew iczom  do w yp ła ce ­
n ia  i  b o n i łk a ty  zn a czn e j sum m y zostaną w  obo­
w ią z k u , n im  p rz e to  do w yk la rygoW an ia  rzeczy  w i­

s t ości pojaśnioaych żalące się p rzeds ięw czm ą środ­
k i ,  tym czaso w ie  n in ieyszy  nayso lenn iey zapisują 
Fem aniiest. P isań ro k u  1822 m iesiąca a p ry la  18 dnia-

F 'ranciszek R e w ko w sk i b. D e p u ta t w y w ó d - 
O szm iań. K a z im ie rz  Sz-alewicz S. Z . P. S.

R oku  1822 m iesiąca a p ry la  20 dnia. Przed, 
Sadem G ro d zk im  p tu  W ile ń sk ie g o  s taw a jąc obec­
n ie  A d w o k a t W .  Jan K n ia z ie w ic z , ta k o w y  re m a n i-  
fe s t do a k t podał. P re zyd e n t A dam  Dauksza, Jo­
z e f Horodeńskż Sędzia. A n to n i P om arnacki Sędzia.

P rzy ją łe m  i  źe jest w  A k ta c h  pośw iadczam  
Jan P a w ło w ic z  R egent Sądu G rodzk iego  P ow ia tu . 
W ile ń sk ie g o . . , . ,

M oże Redakcya do Gaz. K u r .  L i t .  u izuescic- 
P rez. G rodz. W ile ń .  A d am  Dauksza.

j  W  domie n a le ln ym  d a w n ie j do dziedzic«* 
tw a  stato zakonne go Abram a Leybowicza Slasber- 
g a , za  Zam kow ą bramą p rz y  górze zam kow ej pod 
N .  484 sytuowanyni, a  przez Dekret Sądu Ex-> 
dywizorskiego  ip  roku 1 8 1 5  Jan u ary  i  2 dnia m ię-1 

dzy Jego w ierzycie li rozdzielonym  5 z n a jd u ją  
się do w ynajęcia  od fro n tu  naprzeciw ko* 
id o la  Katedralnego na dole izb a  z  przepie­
rzeniem, dwoma cientnemi alków kam i, i  duć m a  
stancjam i, naprzeciw p rze z  k u ry ta rz  od dziedziń­
ca dwa pokoje, w ew nątrz zaś dziedzińca s t a j ­
n ia , wozownia  , i  szpichlerZy o raz sklep. Z y -  
czący nająć takowe mieszkanie z n a jd ą  in fo rm a -  
cyą dostateczną u  J P an a  Józefa Kuczyńskiego 
M urgrab iego  P a łacu  Radziw iiłow skiego , K a rd y -  
nalia  zwanego, tam ie  mieszkającego .

1 N i ie y  podpisany ma honor uwiadom 6 
szanowną publiczność, i i  znaydm ą się u niego p o -  
ja z d y  nowe do sprzedania, ja ko  to: tm o kareta po- 
czworna nowa, w  cale modnji. 2do kareta ęod- 
wóyna nowa, takoż modna, otio  koczów trz y  no-  
wych w  n a jm o dn ie jszym  guście, 4to kocz nowo-  
modny, fassonem peterzburskim , oto kareta pod-  
w óyna używ ana, 6to  siodła rozm aite męzkie i  
damskie. T e  wszystkie p o jazdy  za  um iar ko w  a -  
n ą  cenę, i  zapewne dogodną szanow nej publi- 
c znoś ci sprzedane być m ogą , o dobroci zaś onych 
i  mocy, ja k  równie i  mechanice w  robocie, nizsy  
podpisany ma honor zapewnić szanowną publik 
czność, ze są ja k  n a jle p ie j zrobione, i  z najlepsze- 
go drzewa , oraz całego m cteryału;  ja k  tego ty ­
lokrotnie n iie y  podpisany d a l ju z  dowody , gdezie 
z wdzięcznością od kupujących u niego p o ja zd y , 
b y ł wspominany. P o ja zd y  te widzieć m oina w  
ka ld y m  czasie u teg o i n iie y  podpisanego m iesz- 
kojącego w  domu W . K aiyńskiego p rz y  T ta trz e J 6 

Jan W ilczyński SiedUrm eysttr.

1 N iżfcy podpisany podaje do w iadom ości iź  
w  m a ją tku  zw anym  P ap ie rn ia  w  G u b e rn ii G ro ­
d z ie ń s k ie j w  Pow iecie  L id z k im  po łożonym , a na­
leżnym  do J W .  K o s tro w ic k ł go. byłego K ap itana  
A r ty l le r y i  i K a w a le ra , u m a rł M ic h a ł Dz akępsld  
K o m o rn ik  P o w ia tu  S łonim skiego, po k tó ry m  zosta­
ła  uboga ruchom ość i  dv\a s ta re  m a łey ceny k o ­
n ie ; uprasza się aby sukcessorow ie zm arłego D z ia - 
końskiego K o m o rn ik a  p rz y b y w a li z dow odam i jpra- 
w n e m i d la odebran ia  ta k o w y c h  spadków 1 ża re - 
w ersow an ia  z onych  p rzy ję c ia , jeśbby zaś w  p rze ­
c iągu  trz e c h  m iesięcy n ik t  się o tę  nie ja w ił,  w spo­
ron ione pozostałeście zostaną, oddane Pohcy P o ­
w ia tu  L id z k ifg o  Józef R usz lew icz .

1 W  dom u W J . Panów W  e lków  na N iem iee - 
k ie y  u lic y  z n a jd u ją  się dw a  A p ą rtp m e n ta  r?a d ru ­
g im  p ię trze  do prze na jęci a od 1 maja do S. M ich a ­
ła  ze s laym am i i  w sze lk iem i w ygodam i jakow e za 
bardzo  um ia rko w a ną  cer.ę u m ó w ić  m ożna w  domu 
W .  M a rsza łka  K o s trow  ick iego  za R u d n icką  b ra ­
ma położonego u w ła śc ic ie la  tegoż dom ub 

Józef Rus/stewie^.

\



D O D A T E K  D O  G A ZETY K U R YK R A  L IT E W S K IE G O  R, 48.

W iln o  dn ia  21 K w ie tn ia  18 %2 R oku  v. s.

D z ie rż a w a  T ra k tye ro w .
1 M ocą, N .a y iw ż e y  u tw ie rdzonego  dn ia  i 4. 

m arca , ro k u  182I pos tanow ien ia  o domach gościn­
nych, res tau rabyąch , K a w ia rn ia c h , T ra k ty e ra c h , i  
G a rk u c h o ia d ł S ku tk ien t oraz U kazu  L ite w s k o  
G ubern . G r  odźi eń Г Н zadu pod dniem  sto septem bra 
1821 ro k u  i, E xem p la rzem  N a jw yższe g o  postano­
w ien ia  pod N, 170Ó7 nadesłanego, przez nm ieysze 
ogłoszenie R atusz M ia s ta  N ow ogródka  w zyw a  każ­
dego życzącego w ziąść w  arędę na la t  c z te ry  i  

.m ies ięcy  siedm , ustanow ione  -w m ieście p o w ia to ­
w y rn N ow ogródku  dWa. t r a k ty  e ry . jakow e m ieścić 
się będą w  sam ym  R y n k u , na w z ięc ie  k tó ry c h  w e ­
dle postanow ien ia  § 10, dopuszczają się ku pcy , m ie ­
szczanie i w łośc ian ie , m ający sW iadećtyrana p ra w d  
handlu  i m a jący  w edle  § 20 o dobrey kondu ic ie  w  
re g u la rn ym , postępow em u a tte s ta ta , do czego, na­
le ży  m ieć do w od dla pew ności co roczney o p ła ty
0 n iezad łużem u się za u trz y m a n ie  t ra k ty e ru  p ra ­
w n ie  u czyn iony . L ic y ta c y a  odbyw ać się bedzie w  
M ie yskn n  N ow o g rod zk im  R atuszu w  dniach na­
s tę pn ych , 12m ,* 15m, 1 i8m  m iesiąca m aja idące ­
go 1822 re k u , po ukończen iu  ja k o w e j,  c i k tó rz y  
odzie rżą  w  N ow o g ród ku  t r e k ty e ry  , w ezm ą od 
R atusza k o n tra k ta  na w a lo ro tw n i papierze z po­
c z ą tk o w y m  dla u trz y m y w a n ia  te rm in e m  od dnia
1 ju rn i 1822 ro k ę ; w  jako w ych  k o n tra k ta c h  będzie 
pojAsmonó, co 'można u trz y m y w a ć , a to  odpow ie­
dn ie  § 2 ± s t ó ł  he rba tę , kaw ę , przed aż w m , w ó ­
dek zagran icznych  i r.:-sssyys.kicb , w sze lk iego r o ­
dzaju roniu,., &zrerom, lik ie ró w , pączu, w  ogólności 
w ódek ze zboża wedle § i :t  u s ta w y  o poborze z 
tru n k ó w  m iodu, p iw a , p o r te ru  ang ie lskiego, oraz 
w y ra b ia n y c h  w  Rossyi na spesob ang ie lsk i, n iem - 
n ie y , m ieć n ie w ię ce y  nad dw a b ila rd y ; co się zaś 
tycze  dalszych p ra w id e ł i  w  oi noś ci o w  m ający za­
m ia r należeć p rz y  ł ic y tą c y i w  R a tuszu  z ogólnego 
postanow ien ia  dosta tecznie  p o in fo rm u ją  się. O 
czym  R atusz N ow o g ród zk i dając w iedz ieć  powsze­
chności każdego z życzących  u trz y m y w a ć  U  N o­
w ogródku  t r a k ty e ry  na pow yźey  opisąrn* te rm io a  
do lic y ta c y t r/.e w szelką gotow ością  oczekiw ać bę­
dzie. R oku 1822, m iesiąca m arca  5 dnia. R u r- 
ih is trz  Johan T ry b ę  I ł  Sym on Zdane w icz  R adny, 
F ranc iszek  Sam oyło P isarz. Z a  zgfcdność św iadczę 
L x p e d y to r  Rządu G uber, L i t .  G ró d JJ. K ru p o w ic z .

2. D/a mocy N a jw y ż e j  u tw ie rd zo ne go  d n ia  
3 4 m arca  ro ku  1 8 2 1 pos tanow ien ia  o domach, 
gośc innych , re s ta u ra c ja ch  , k a w ia rn ia c h , t ra k ty e ­
rach i  g a r  kuchniach stosownie do one g o  , i  do 
w y s z łtg o  w  d n iu  00  septembra 1821 roku  z R z ą ­
du Guherń. G ro d z ie ń . rozp o rząd zen ia , R a tusz  
m iasta  b id y  o g ła s z a ; iz  w  mieście tym  ustano­
w iono ty lk o  dw a  tra k ty e ry , kafenhaus, i  g a rk a -  
ckn ią . D o  w y d a n ia  k o n tra k tu , na u trz y m y w a n ie  
t ra k ty e ro w , ha fenhauza  i  g a rk u c h n i, po jedyncze  
każdego , wedle tego pos tanow ien ia  §  i 5 dopu- 
szczają się kupcy , m ieszczanie i  w łościan ie  m a­
ją c y  św iadectw o n a  p ra w o  h and lu  i  m a jący  w e-  
d f*  § , ~ 0 0 dob rey  kondu ic ie  i  n ifz a d łu ż e n iu  się 
a tee ta ty , a  w ięcey postępu jący corocznie d la  $kar-  

' bu m ie js k ie g o  o p ła ty  za w o lność u trz y m y w a n ia  
t ra k ty e ru , ka fen ha u zu  i  g a r  kuchn i o trz y m a  z R a *  
tusza m ias ta  L id y  na herbowym  papierze han-  

- t ra w  2 na l a f  t r z y  i  p u l z  term inem  począ tko ­
w ym  o tw orzeńУ* tra k ty e ru , hafenhauza i  g e H u ch n i 
od d rtia  1 i  unii, 4822 roku. L ic y ta c ja  odbywać się 
będzie w  R a tuszu  m ia s ta  L id y  w  te rm inach  ls z y m  
d n ia  a  a p ry la , 2 g tm  d n ia  25  i  З с іт  ostatecz­
nym  d n ia  3  m a ja  tegoż Poku, k a id y  p rzys tę p u ­
ją c y  do l ic y t a c j i  p o w in ie n  z ło ż y ć  w ed/e ' §  3 q , 
k a u c ją , k tó ra  wedle U ka zu  R zą d u  Guberńskiego

G rodz ieńsk iego  d n ia  00  nbret w ysz łe g o , może się 
opierać na dom ach m urow a nych  lub  w  m a ją tk a c h  
ziemskich , może bydź p rzyn ie s io n a  w  b ilr ta c h  
bankow ych, lub w  g o to w y c h  p ien iądzach  w  p ro ­
p o r c j i  trzec ie y  części ro c z n e j a re n d y , a p rz y  
ty m  dom p o w in ie n  być  u rzędow nie  ocen iony, i
0 swobodnosci te g o , ta k  1 o o&wobcdncści m a ją t­
ku lezącego p ow inn o  b yd ź  p rzedstaw ione, ra ze m  
św iadectw o Sądu G łów nego  G rodzieńskiego 2g o  
D epartam entu. I V  tra k ty e ra c h  w ed le  §  24 w o l­
no będzie U trzym yw a ć s tó ł, herbatę, kawę, p rz ę ­
d n i w in , wódek za g ra n ic z n y c h  i  R ossyysk ich  
w sze lk iego  ro d z a ju  rom u, szrom u ,  a ra k u ' l ik ie ró w ,  
pączu w  o g ó ln o śc i wódek ze zboża wedle  §  44  
u s taw y  o poborze z tru n k ó w , nas to jek  z tychże  
wódek w y ra b ia n y c h , p iw a  le tk ie g o , m iodu , p iw a
1 p o rte ru  ang ie lsk iego  o ra z  w y ra b ia n y c h  w  R os­
s y i na sposob a ng ie lsku  N a d  to , m ieć n ie w ię ­
cey nad d w a  b i la rd y , & da lszych  w olnościach  
i  estróżnościach w  k o n d y c ja c h  p rz e d lic y ta c y y -  
nych  w yra żo n o  będzie i  i  nad to  chcący zrozum ieć  
całe postanow ien ie  o tra k ty e ra c h , domach g o ś c in ­
nych , re s ta u ra c ja c h ) k a w ia rn ia c h  i  g a r  kuc lin ia ch , 
może o m  c z y ta ć  U  ka żdym  czasie w  R a tuszu  
m iasta  L id y .  O  czym  p rzez  n in ie js z e  og łoszen ie  
p o d a ją c  R a tusz  do  pow szechne j w iadom ości, w z y ­
w a  życzących u trz y m a ć  w  L id z ie  t ra k ty e ry ,  k a -  
fenhauz i  g a rkuch n ią , a b y  j a w i l i  się na te rm in a  
w y z  w yrażone , na  l ic y ta c ją  ze w szelką g o to ­
w ością  do R a tusza  m ia s ta  L id y .  D a t  roku  182  2 
m iesiąca m arca 2<± d n ia . S ta n is ła w  M o ska le w icz  

\ fP o y t  m ia s ta  L id y . W in c e n ty  B y s t rz y c k i B u r-, 
m is trz  M . L id y .  R a d n y  P szczonow icz . O  zgo ­
dności z  o ry g in a łe m  pośw iadczam  Jan  K ru o o -  
w ic  z E xp ę d y  to r  R zą d u  Guber. L i t . G rodz.

2. W  skutek N a jw y ż s z e g o  u tw ie rd z e n ia  
m arca  i 4  d n ia  2821  ro k u  postanow ionego  o d o ­
mach gośc inn ych , re s ta u ra c ja c h , ka w ia rn ia ch , 
t ra k ty e ra c h  i  g a r  kuchniach, stosownie do U kazó w  
R ząd u  Guberńskiegp G -odzicńskiego od 3o  r jb ra  
* 8 2 *  roku  za  N .  4 7 5 6 0 , 2 g o  od  7 fe b ru a ry i 
1822 roku  za  N .  4д о в  nadesłanego. M ia s to  po­
w ia to w e  K o b ry ń  og łasza , iż  w m ieście  ty m  us ta ­
now iono tra k ty e ro w  c z te ry , do w z ię c ia  k o n tra k tu  
na u trz y m y w a n ie  tra k ty e ro w  poosobno każdego. 
M o cą  tegoż postanow ien ia  §  ±5 dopuscza ją  się 
къ рсу , m i £ sezonie i  w ło śc ia n ie  m a ją c y  św iadec­
tw o  na p ra w o  hand lu  i  m a ją c y  wedle § 2 0 0  
dobrey k o n d u ity  i  n ie z a d łu ie n ia  się a tes la ta  a  
więcey p o d w y ż s z a ją c y  do skarbu m ie js k ie g o  o p ła ­
tę za w olność u trz y m y w a n ia  tra k ty e ru , o trz y m a  
3, R a tusza  K o b ry n s k itg o  n a  herbow ym  papierze  
k o n tra k tu  na t r z y  la ta  i  p u l,  z term inem  począ t­
ko w ym  o tw o rzen ia  tra k ty e ru  d n ia  1 ju n i i  282 2  
ro k u „ a l ic y ta c ja  odbywać się będzie w  te rm i­
nach 4szy 15 a p ry la .  2 g i  2 8  a p ry la ,  Ъсі г в  
m a ja  te ra źn ie jsze g o  ro k u ; o b ja w ia  się, aby p r z y -  
s tępu jący  do l i c y t a c j i  k a ż d y  potrzebne d o w o d y  
z ło ż y ł  wedle  §  З д , o raz k a u c ją ,  k tó ra  w ed le  
U kazu  R ządu  G uhcrnskiego G rodzieńskiego w y -  
z ty  d a tą  zacytow anego , może się opierać na do­
m ach m urow anych  w  m iastach lub w  m a ją tka ch  
ziem skich , takoż może być p rz y n ie s io n a  k a u c ja  
w  b ile tach  bankow ych, lub w  go low ych  p ie n ią ­
dzach  w  p ro p ę rc y i trz e c ie y  części a rę d y  , r o c z n e j,



ш іш п іе у  dom pow in ien  być u rzędow n ie - ocenio­
n y , ze św iadectwem  o swobadności Sądu G łó w ­
nego 2 go  D spa rtam en tu , w  tre k ły e ra c h  k tó ry c h  
wedle  § . 24 , ^ 5 , 26 w olność u trz y m y w a n ia  
w sze lk ich  p ro d u k tó w  i  nap itków  wedle  §  j 4  usta ­
w y  o poborze z tru n kó w  n a s to jtk , z tychże  wódek  
w y ra b ia n y c h , m iodu , p iw a } t p o rte ru  ang ie lsk iego ;  
or<xi w y ra b ia n y c h  w  Rossy i  na sposob a n g ie l­
sk i, N a d to  , jttzW nie w ięcey nad  d w a  b ila rd y , 
o d a lszych  w olnościach  i  o s tfó in o śc ia ch  w  kon­
d y c ja c h  p rz e d h c y ia c y v n y c h  w y ra io n o  będzie, 
n a d to  c h c ą cy^z ro zu m ie ć  cale postanow ien ie  o 
tra k ty e ra c k , domach gośc inn ych , re s ta u ra c ja c h , 
k a w ia rn ia c h  i  g a rk u c h n ia c h , m o ie  олз» czytać  
iv  k a id y m  czasie w  R atuszu  m ie js k im  K o b ry  
s ^ m . Ó czym  p rzez n in ie js z e  ogłoszenie podając  
R e tu s z  do powszechnej w iadom ości, w zyw a  ż y ­
czących u trz y m y w a ć  w  mieścin K o b ry n iu  t r a k -  
t y t r y , o by  j a w i l t s ię  na te rm ina  w y  i  w yrażone , 
na  l ic y ta c ją  z# wszelką go tow ośc ią  do Sądu 
R a tusz#  KobryAskipgo. D a t  d n ia  7 a p ry la  1802  
ro k u . M ic h a ł R a ja io w ic t  F re z . B u rm is trz , P a ­
w e ł K aszanko B u rm is trz . 0  zgodności z p ro  to -  
ku łem  pośw iadczam  E x p e d y to r  R z ą d u  Guberń. 
L i t .  G ro d z * Jon  K ru p o w ić z .

2 N i b y  podpisdne, c z r t f ą c  w  D óda tku  K u ­
ry  era L itew sk ieg o  za  N .  5 /  pod  ty tu łem  n ib y  
o strzeże n ie  p rze z  F * J ó z e f i  £  d r  katana zum ie- 
szczane j a  n n z n a y d  ją c  żadnych  słusznych do 
łąkow ego  k roku  pobudki, p fzez  n iłiie y s z ą  odezwę, 
te g o t B d rkm a n a  zaw ia da m ia m y.

Sm utnym  to  jes t d la  n a ; zdarzen iem * i i n i e o - 
ta r łs z y  łez po zgon ie  C yca  naszego ś: p. H \  
Ignacego  G ćrskh rg °\ ze tg ro rn a d kg n ia  X X  M is -  
s io n a rzó w , pod im ien iem  B d rkm a na , n ib y  na mo­
cy  p le n ip o te n c ji od V kJX . Jana  G órsk iego ' p o ­
ró ż n ia m y  się b ra t z s iostram i rodzonem u

O jc ie c  nasz m a jąc  ca łą  s&ą s y tu a c ją  w  
summach przez n ierzete lność w ie rz y c ie li 1 p roce­
d e ru , n ie ty lo  nas, i  siebie n ie b y t w  stanie u t r z y ­
m a n ia , m a jąc  syna  Jana w  zg rom adzen iu  u X X .  
M is s io n c rz o w  kap łoń  m, p ro s ił k ilk a k ro tn ie  p rze ­
ło ż o n y c h ; aby on z je c h a ł do d mu W ile ńsk ieg o  
d la  pom ocy w  in te re s a c h  f a m i l i i , cycu la t y  i  
defektam i obarczonem u. A le  tak  р г іг іо іе п і X X .  
M is s io n a rz ó w  w swoim  zezwolen iu , ja k  } f  J X .J a n  
G órsk i na  pracę., t r u d y  n ie z e z w o lilu  Z n a g lo n y  
te d y  O jc ie c  w  słabości, ś lepocie , z swemi cór­
k a m i p rze z  la t  k ilk a  tru d n ić  się in teressam i [w ie
0 tem publiczność i  p a les tra , co łaskaw ych  w zg lę *  
dów  n ie u b liła ła )  i  le d w ie  interessa coko lw iek  
z h p s t y ły , d n i ż y c ia  O yca  naszego p rze rw ane  
z o s ta ły .

P o ty m  p rz y b y w a  b ra t noś z W J X .  Jan G ór*  
s k i kap łan  zgo rom adzen ia  X X . M is s io n a rzó w  na  
m ieszkam  a do W iln a ;  rozw ażą  interessa z  nam i 
po O ycu  naszym ; a zn aydu jąc  interessa w  proce- 
derze ; summę is to tn ie  ty ło  do ż y c ia  potrzebną;  
w ied ząc  o naszym  śpó ln ic tw ie  p ra cy  p o d ję te j w  
interessach z u tra tą  z d ro w ia , i  a ffekc ie  ku sobie, 
c a lr y  pozosta łośc i po O ycu  naszym  w  summach
1 sprzęcie na nar s io s try  rodzone J u lię  i  Anne t- 
tę  dokumentem fo rm a ln ie  sporządzonym  z rz e k ł się 
z  w a ru n k ie m , a by  znaczne guantum  co ro k  w  
dzień 24  j u n i i  na ś. Jan  akku ra tn le  cnemu same­
m u, albo m ającem u p le n ip o te n c ją  b y ło  opłąpane, 
p rze z  czas iy c id  od nas jedna  za d ru g ą  ręczącą.

N a jp r z ó d  w ięc w y d a w s z y , p rz y  rozum ie  i  
rozw adze  w s z e lk ie j, dokum ent z rze czn y , ż u p ro ­
siwszy z a  pieęzętarzów ludzi słusznych, zacnych,

w  powszechności znanych , ustn ie  i  oczeu iśc ie  za  
w iedzą  swego p rze łożonego  W J X .  Jon  G ó rs k i 
k a p ła n  zg rom adzen ia  X X .  M is s io n a tó w ,  o p rz e -  
s ta w szy  być A k ta m m  s w o je j częśc i, n u tn c łe  w  
te y ie  rzeczy w yd a w a ć  p le n ip o te n cyó w . 2 do k ie d y  
ta  p le n ip o te n c ja  je s t do p rz y ję c ia  pcccypcwanego  
g ua n lu fn ; to  nie. te rm in . 3 l i o  J  ś l i  F .  B d rk m d n  
ja k o  G y t f tc  Józe fa  i  E w y , m a p r e tu s y ą ;  to  
p ie rw s z y  ra z  w y  c z y tu j w G a z e  tach , k tó rą  sko­
ro  udow odn i dokumentem  za p im y tn  w łasne ręczn ym  
O yca  naszego ś. p. W . Ignacego G ó rsk ie g o , g o ­
to w i jesteśm y dom ie rzyć  sp ra w ie d liw o ść  z  neszą  
O pieką n ie fa ty g u ją c  Sądu.

O s trz e g a ją  z o ty m  w szys tk ich , £e W J X . Jan  
G ó rsk i kap tan  zg rom adzen ia  X X .  M is s io n a rz ó w , 
w ydaw szy  nam  s ios tro m  rod zon ym  dokum ent f o r ­
m a ln y  z rzeczny [k tó ry  je s t w  aktach} n ie  jes-t m o -  
cert żadnych c z y n ić  rozp o rząd zeń , a n i w ydaw ać, 
p lem po t ncy i  kom ukolw iek o pozosta łość p o  ś. p .  
W . ' lg n ą c y m  G órskim . J u lia  G órska , A n n e ta  
Górskęt.

R  M  i o 22 mca a p ry la  j 3  d n ia  ta  odpow iedź  
J P a r  en G ó rsk ich ,'m o le  b yd z  w  G az e A u r /e r a  
L  tewsk ego um ieszczona , św iadczę Z u m s k ż  L i i *  
W iU ń . P ib a rż \J ó z e f O lszańskK '

Ó  i  w  i  a d  c 't e  n i  0i
2. Oświadczenie im ien iem  IV IV . W in c e n t0gó  

R otm is trza  P ow ia tu  Brasław shiego b ra ta  i  n a tu ra l­
nego opiekuna , M n ry a n n y  l ió ż y  $ K o n s ta n c ji (sióstr 
m iędzy sobą ro d z o n y c h , D a le tk ic h , na № W . 
F ranc iszka  Rewkowskirgo D epu ta ta , tudzież K a z i­
m ierza  Sza lsm cza  Kędzi go , ts g o i Rewkowakugo  
zięcia  i  całe jego  potoki u '*'o  ; nanosi się z nastę­
pnego powodu. A i #jedno krotne tę p raw uę s tw ie r­
d z iło  doświadczenie, i?  im  więcey H o s e ry  ich  ho- 
rż y  sta dostatków, tym  s i ln ie j wzbudza się w m m  
żądza, zaą lasćzem a i  reszty, ta wszakże nam iętność, 
k tó ra /w ś ród  obfitośc i n iesytym  czyn iąc , z r a tu r y  
sWcjey, ak tua ln ie  rocUmern obdarzona esic wi tk a  
jes/eftwo, we w łdśdw ern  jego  znaczeniu p on iża ; ііго - 
sniśyszą byłoby gdy by n ie jako  zpohrea m ona  s m i­
łość a w łasną  każdemu w rodzoną 1» s ponoszeniu je ­
dnych  n ie nanos iła  k rzyw d y  b liźn im , h a rd z ie j łic z -  
m ty s z e y X  p o trz e b n ie js z e j i^ s ja rc ia  fa tn ih i.  Lecz  
k iedy ona zbytnie zaymm  czyje serce, tam  na  wszel­
k ie  pow inności n ie  m a uw ag i, iz m merabns u cru -  
c ia  są zapomniane. U Jasn ies t w  duszy o b i‘iło w a ­
nych tak daleko swoje ona rozp os ta rła  paĄowanie, 
że je y  g ran ice  opisać niepodobna. IVszy&tk>e гш- 
w st n a tu ra ln e  ш ип іопе  w zględy, najśw ię tsze  ja k ie m  
jest in iłość b ra ta  zgw ałconepre too* ó łu trem  w czy ­
nach oh la łow anych , względnie dela torow . same zda­
je  się uśpione zostało sumienie. 2 tak t  *z ly  X .ą -  
ie  A n to n i G iedroyć, K a no n ik  K a te d ry  W ile ń s k ie j,  
w uy rodzony ża lących  się; m iał. ro  żnego dochodu  
sto k ilkadz ies ią t tysięcy zt._ p o i., je d tr i  n a ją U h  
w  g ro d z ie ń sk ie j po łożony G u b c rn ii Bezdziesz zo- 
w ią c y  się do tys iąca  dym ów  m a ją cy  sto k ilka d z ie ­
s ią t tysięcy c z y n ił na ro k  in tA c iy , dop io roż w onym  
byd ło , i  wszelkiego rodza ju  Ż yw io ły  , kresceticya, 
rozm aitey n a tu ry  ruchom ość , sprzęty domowe, sre­
bro, odzienia, & iw ip a ie , konie, v; Szyitko to odvo- 
w iadające  jego  b o g a te j jy t u a c y i , rc z e łn  и г ц іе  
c z y n iły  go pewno m iliio lto w y m  człow iekiem , p rze ­
cież g dy  ostatnich d n i p rzeszł. go 1821 roku  zszedł 
z tego św iata  i  tern sanem  z g łow ę  swojcy na  
de ia tov6w ,jakó  n a jb liż s z y c h  swoich k rew ny  A: otwo­
r z y ł  sukceśsyą, m c xg< ła  de la to row ie  nie zna leź li. 
Lubo  obża łow ani Rewkcwscy 1 S .a lcw icz  u spo trta ­
l i  subie kw ietacye. ja k b y  z o p ła ty  arę j y  za dobra  
Bezdsieź , jed na k ie  po zgonie  i  gruszo jednego  gp- 
tów ką ża lącym  się tneoddano. U  szelka ruchomość 
kosztowniejszo, pozabierana , śc iany  nawet w m ie­
szkaniu  z męblow ogołocone, wszystko a wszy sto żu­
chwy eonem zostało przez obźu low anych. S łowem  
tok dalece, ie  po śm ie rc i m il ionowego cz łow ieka , 
pozostałość taka  ty lk o  / tg d  własności bydź się oka*



m it a, ja ko b y  w a ta h y  s ta  b y ła  naylichszego człow ie­
ka . P rz tz  całe jego  życ ie  wszelkie dochody m ie liście  
obiatom  a n i w  swoim ręku  , jego  p ien iędzm i \  f o l ­
w a rk i i  kam ienice sobie pokupowaliście , naw et obźa- 
lo w a ń y  H ew ku w sk i, có rk i w yposaży łeś , a jescze 
c h ia łę w a n i i  io  co po jego  zgonie na de la lo row  
spŁidać m ia ło  a rb itra ln ie  zagarnę liśc ie  i  ja k  n a y -  
z rę c z n ie j sk ry liśc ie , dokiim enta sobie ja kcb y  s łużą­
c e j  t itu lo  p le n ip o te n c je , kw ietacye i  tym  podobne 
z n iesłychanem i n ig d y  w ta k ich  transaktach  inw o -  
lu cya m i p rzed  sarną śm ie rc ią  po tw orzy liśc ie , o ;e - 
dnych p rz y ję c ia  do p rz y z n a n ia  .postaraliście się, 
d ru g ie  a k iam i n iep rzyzw o ic ie  u p o w a ż n ili, chcąc 
zaś zupełn ie zgubić de la torow  Testament nawet by­
l i  u fo rm o w a li, i  p ro ja k t onego u ło ż y li p rzyznać . 
Lecz ten sćzęśwem, ja k o  ju ż  p raw ie  od skrzepł::go  
człow ieka, p rz y ję ty m  do p rz y z n a n ia  n ie  został, w  ta ­
k ie j  więc k rzyw dz ie  i  p ode jśc iu , m im  ża lący  się 
obsze rn ie j i  dostą tectn ięy wszelkie obża łńych n ie - 
prak tykow ane  dotąd postiff/k i w zaw ładarau cudzey 
własności m im o nay b liższych  sukcessorow opiszą  
w  cfktach i  p rzed  pub licznością  o g łoszą  swoje k rz y w ­
d y , ja k  rów n ic  o pow ró t w sze lk ie j po zeszłym  X ię -  
c iu  G iedroyc iu  na de la torow  d rogą  n a tu ra ln ą  spa­
d łe y , a p rzez ob ła łow anych  zauzurpow aney w ła  
sności, o in w a lid z c y ą  p  fo rm o w a n y  ch tranzaktow  
praw em  upom ną się ;  tym  czasem ob ia low anych  
takowe k^oki i  gorszące fa k ta ,  p rzez n in ie jsze  o- 
św indczenie za ża la ją  i  m an ifestu ją . P isań  roku  
1822 m iesiąca a p ry la  10 d n ia . Z  m ocy p rz y z n a n e j 
p ien ipo tency i lakowe oświadczenie podpisuję W in ­
centy P ie tk iew icz Sub. fF ile ń . Adwok Л.

H o lu  1822 m iesiąca kw ie tn ia  <4 d n ia . P rzed  
Sądem Z iem sk im  P ow ia tu  W ileńskiego  w  E x t ra  
ka de nćy i sądzącym  się stanąwszy obecnie Adw okat 
S u b u h o w  U ile ń s k ic h  W J P a n  W in ce n ty  P ie tk iew icz  
oświadczenie n in ie js z e  p rzez się podpisane wpisać 
do P ro to k u tii poda ł, które ze jest. p rzy ję te  1 wpisa­
ne w te m  Sąd p rz y  w y  ciśnie m u urzędu swego pie­
częci zaświadcza -P rezydent Z t :m  P tu  W ile /i. 
M ic h a ł Saw icki. Sędzia Z ie jń . P tu  W ile ń , toachien. 
C z y i.  W iU m k i Z ie m sk i Sędzia A lc iz y  Jasi ński. 
Z a  zgodność z p ro toku łem  św iadczy ’ R egent Z ie n -
kawie z.

R bku  1822 m iesiąca a p ry la  i 5 d n ia . Takowe  
oświadczeń, e R e d a k c ja  może um ieścić do Gazet 
K u ry  era L itew sk go pośw iadczam . P rezyden t Z ie m . 
P tu  W ile ń  M ic h a ł S aw ick i.

tz a rn c , w  wołoszynce ciem no z ie loney i  czuyce su­
kna  szarego prostego, czapka cza rna  z ko zyrk ie rn , 
czy tać  1 p isać um ie jący , zb e g ł, k tó ry  g d z ie iy  się 
okaza ł p ro s i dosta iw ienia do p o lic y i.

A re n d a  A p te k i.
2 И  ypuszcza się w  t r z y  le tn ią  dz ie rżaw ę a -  

p tena , z domem o yc iu  poko jach, p ie k a rn ią , s ta jn ią  
w ozow nią , sp ich lerzem , i  sklepem, w mieście S ło n i- 
m ie ' P r M o  życzący w e jść  o n ią , w  u k ła d , ra c z y  z g ło ­
sić się o s y tu a c ji i  cenie o n ią  do samego a k to ra  
Ф ty m  mieście, tnśeszkaiącego P io tra  Skib ińskiego.

2 U J rn ć  Purina  K o ns tanc ja  N erm unto ty iczów - 
na Urodzona ze Szwy kcw ski+у, z L itw y  z p iu  1 rec­
k iego i p rzed  k ilkunastu  la ty  peszła  ta m ą ż  ta  Jel~ 
skiego, i  z m m  os iad ła  keto M o  k ilow a. W  tern n w ł-  
le m iw ie  dwie zostaw iwszy có rk i z m a rła . F a m ilia  
zesz łe j z N arm un tow iczów  Je lsk iey , n ie  Wiedząc o 
te raźn ie jszym  pobycie tych  P an ie n , a  m a jąc  ba r­
dzo ważną tego potrzebę , uprasza wszystkich oby­
wateli, czy to M ch ilew sk iey  G ubern ii czy inn ych , i) 
P annach Jehk ich  w ied zących , aby ch c ie li o U m  
dndż w iedzieć listem  do Pl dna , adresując do K a z i­
m ierza Piaseckiego Adw okata , k tó ry  m ieszka w do­
mu w łasnym  p rz y  zau łku  Sto M ic h a ls k im  pod N .  
i i i .  M oże R e d a k c ja  K u r  yera  L itew sk iego  do d ru ­
ku p rzy  ją ć  i P rezyden t G rodz. P tu  U  ileń . A dań i 
Daukeza.

Z n a le z io n e  P a p ie ry .
■ r ? Z na lez io ne  są p a p ie ry  służące U 7. P io tro ­

w i Chodasewrciow i K o m o rn iko w i p tu  T rockiego ‘ 
ale zachodzi trudność w oddan iu  jem u osobiście tey 
jego w łasności; uprasza się zatem , ażeby sam p rz y ­
b y ł do m a ją tku  Zab ieLszek w pow iecie K> w ieńskim  
położonego, u b lnkości K le yd a n , d la  ich  odzyskania) 
i  żeby b y ł opa trzony  Świadectwem, że jest rzeczy­
wiście tym  P io trem  Chodasewiczern K c m o rm k u m i 
któremu te p a p ie ry  s lużą i

Pokoje  dó na jęc ia .
72 W  dom u Sędziego T o w ia ń s lie g o  na  Ih t -  

d n ick iey  u lic y  są poko je  do n a jęc ia  z s tancy a, w o­
zow n ią ., sklepem, sp ichrzem  i  da lszem i w ygo da m i.

. І o t e ry  ą w  SL Petersburgu* k tó re y  p lan
um ieszczony jes t w  11 num erze  Х и гуе ѵ а  * Ł ite w -  
skiego,- składającą się ze cz te rech  m a ją tk ó w  n ie-' 
ru ch o m ych  1 z 1,522,000 ru b li a ss tgn acyyn vcb , 
w  boo9 w y g ra n y c h  1 17 p rem iach , m ożna O ostac 
bu eto w : w  W iln ie  w : Iz b ie  Pow szćcim ey O p iek i, 
nakaznacżeyśtw ić  p d w ia io w e m  i u kupca Sajom o- 
w  I te \'m anna, a w  m iastach  g u b e rn ii W ile ń s k ie j:  
w  p o w ia to w y c h  к aznaczeyśtw ach; p łacąc za każ­
d y  bitek 5o ru b ; assyg; istna p rze sy łkę  s tty d i stie- 
męclzy z W iln a  do St. P ete rsburga  Ł  kophstek 
, ^ b r e ń i :  a w  in n y c h  m iastach  na p rz e d  nie 

do W d n a  i  z W iln a  dd S t. Pe te rsburga  ko p ie je k  
20 srebrem. }

D ob i w y c h o w a n ia  p od  dozorem J X . Ó iraud.. 
e 2 . C e le m  n i n i e j s z e g o  z a k ł a d u  je s t  w s p ie r a ­

n ie  z y c z e ń  r o d z i c ó w ?  k t ó r z y  n i e p r z e s i a ją c '  1 л n a u ­
k a c h  z d o b ią c y c h  u m y s ł ,  s t a r a  ją  s ię  n a d t o  i m  

W y c h o w a n ie  m o r a l n e  i  r e b g i y n e ,  " z d o ln e  u k s z l a ł -
cid serbCł

U cz iiiov t ie będą do szkó ł p ub liczn ych  uczcśźćzac.
I  O i i i i e s / k a n ie ,  s t ó ł ,  p r a n i e . b i e l i z n y ,  r e p e t y c y e ,  

n a u k a  r y s u n k ó w ,  t a ń c ó w ,  f c c h t d W a n ia ,  j e ż y k ó w  
r o S s y y s k le g o ,  i r a n c u z k i e g o  i  n ic m ie e k ić g o s t  d a w a -  
n e  b ę d ą  k o s z t e m  i  s t a r a n ie m  z a k ła d u .

S łużący u c z n ió w , będą k a rm ie n i 1 o p ie ra n i 
kosztem  zakładu;

Cena o p ła ty  od osoby na ro k  szko ln y  jest 
4oo ru b li  st*. k tó ra  to  ilość zawsze z g ó ry  w  dw óch  
te łrm m ach ma bydź za liczona, to  jest 1 w rześn ia  
i i  lu tego. W  dom ie M iss iona rsk im  na u lic y  Subocz-

M a is o ti d 'education d ir ig e c  p a r  772, VAbbć G ira m i.
- . 1 Fe b u t de cel e tab lis  em ent est dc scconder
lfcs in te n tio n s  des paren ts qui, non contents de p ro - 
c u je r  a lćurs  enfants 1 in s lru c iio n  orne Pć ;p r it .  
ć h e rc lie n t e itcore a le u r don ner 1'eduAation m o ra ­
le  e t religieii.se qu i fo rm ę  ІС coe iir.

Les eieves ż req ue n te fo n i les ecoies p iib ljqnes;
L  etablissem ent *.e charge du logem cn t, de la 

h o u rr itu re , du blanchissage, des re p e lit io n s  des. 
leęons de dessin, de danse, d ?escrim e, de Russe. de 
b ranca is  et d ’A llem a nd .

Les . domestiques des eleveś se ron t n o u rr is  
et blanehis a ux  f rais de Petablissem ent.

L e  p r ix  dtł la  p e n s io np o u r Pannće scólastiqhe 
est de 4oo roubles a rg en t blanc* pa r еіеѵе, р а у - 
ables en deux te rm es e t to u jo u rs  d*avance, le I r  
Septem bre, e t le I r  F ć r r ie r .  R ue Suboczm aison des 
M iss ionnaires.

L i s t  G o ń c z y .
R . 1822 ер /'Л і6  d n ia  pod da ny  J U L  Ju s tyna  

B ykow skiego M a r. P tu  S u r . И  a s i l i  Iw a n o w , m a­
ją c y  la t  28 roStU 2 a rsz .b w ie rszko w , tw a rz y  c iem - 
l ie y  ̂ oczy szare, m a ło  ospowaty , z w ąsam i, w łosy

-  . O b w i e s z c z e n i e .
„ i 5 M ic h a ł S aw ick i P rezydent, Joach im  Czyż, 

A lc iz y  Jasieński, Jan  Piesanko Sędziowie, J ó z e f  O l-  
szanski P isa rz , U rzędn icy  Sądu Z iem skiego P tu  
f f  ileńskiego.

O znaym ujem y tym  naszym  urzędowym  odwie- 
szczym  listem , iż  w skutek rem issy Sądu G ł U iU ń .  
2go czasowego departam entu: w  d n iu  a5 oktobra  
1821 nasta łey, p rz e zn a cza ją ce j ro z d z ia ł fu n d u s z u  
po zeszłym  B a zy  l im  A rteck irn  kom orn iku  M o& yrsk irn»

V )  % *



na  s a ty s fa k c ja  w ie rz y c ie li,  łą czn ie  ze wszystkiemu 
p re te n s ja m i i  d M to r a m i massy zeszłe go^ B a zy  le ­
go B ra c k ie g o  w te rm in ie  za  n iedzie l cz te ry  od d a t-  
t.\ n in ie jszego  obwieszczenia to jest w  d n iu  18 m ie­
siąca a p ry la  raku  te raźn ie jszego  1Я22 p r ty p c  Bym , 
na  , estrach poobiednich w izb ie  Sądowe j  Ziemstwa. 
W ileńsk iego, m y . w / i  w y ra ie m ,u rz ę d n ic y  na ao- 
rn ia r  ogólney s a ty s fa k c ji jednoczasową ge wszyst- 
k ien ii rozpraw ę sądow nictw o egedyШ żorskiego oąbu
rozpoczn iem y • • .

Roku  1822 mca m arca  22 d n ia  w oźny m zey
w yra żon y  św iadczę* U  tego obwieszczenia k o m ę  
Z' autentyk iem  zgodne, W И J i  i  anom , B ry g id z ie  
i  P au lin '- '' A rteekim  sukcessorkom zeszłego Razy tego 
A rte ch e g o  z dokładem  opieki, D o m in ik o w i hzM en- 
niHawi adwokatow i Sądu G L L i( .  U  ilen ., p le n i-  
гюіепрніч B o g u m iły  K ozadynow sy je y  potomstwu i  
W e k i ,  x iędzu  G w ilhe lm ow i B ijeyce  p rzeorow i i  
Л ш ш  konw entow i X X .  A ugustyanow  W d o w ic h ,  
X ie d tu  Benedyktow i L e n d rto m c z o w i su pe rio ro m  i  
c a l  mu zgrom adzeniu  X X .  B a zy  lian ów  ‘W ile ń m c h ,  
n ie le tn im  B u c z y m m n  z dękładem  ich  opiekuna - i -  
ktorego Sie k ie r z yńskiego, IH edorow i Sp iw donow e- 
m u Sekretarzow i, Berkowskiem u S e k re ta rzo w i,! >an- 
ciszkow i B e rg ie lo w i Adw okatow i t  Regentow i G ra ­
n icznem u, Józefow i Bohdziew iczow i, K az im ie rzow i 
i  Justyn ie  Chojeckirn, o raz  S td roza kan n rjn , Ickow i 
W o lf  ■wieżowi D e rczynó w i, C ha im o m  L tybo w iczo -  
w i B u rsz tynow i, A ronow i M orduchow tczow i, M a t­
w ie ju  Popowemu k a p it . , n ie m n ie j da lszym  p re ien -  
so/am  i. aebitorom  massy cc.zewisto w  ręce w m ie- 
4ci~ W iln ie  popodawałem  1 o te rm in ie  .ętąwąma za 
n iedz ie l czte ry od d e tty  n in ieyszego obwieszczenia 
to -je s t na d n iu  18 m iesiąca ą p ry ła  roku  te raźn iey- 
szego na sessyach poobiednich w  sa li Z.iejn. * tu  
W ileńsk iego  o z n a jm iłe m  i  opow iedzia łem . ^

Józe f Bartoszew icz w oźny P tu  W ileńskiego.
R oku  1822 mca m arca  22 d n ia  Przed ak­

ta m i Z iem sk iem i P tu  W ileńsk iego  s taw ając osobi­
ście oźriy w y le y  w y ra żon y  takowe obwieszczenie 
zeznUł. P rz y ją łe m  Jan  Ż ien kow icz  W ile ńsk i Z ie m .

Roku  1822 mca a p r ila  i 3 d. wolne w K u ry -
erze L i t - tego o b w ie s z c z e n ia  umieszczenie pośw iad­
cza Z ie m , P tu  W ileńskiego P isa rz  Józe f Olszunski

w ygodnym  po łożen iu  zos ta jących , lasu ta k  na o- 
p a ł,  jako  i  na budowę pcdos td tk ie rn . W e  d w ru  
rze  Z e lw iic h  jes t m ły n  i  b ro w a r, do k tó re g o  w o ­
da sama idz ie  ru ra m i. D y m ó w  jes t w ięcey  bo, 
w ło k  bhzko  200. Ż yczący  nabydź raczą  się z g ło ­
s ić  do.dr ićdz ica  Z eh y  Stefana G rużew sk iego  C ho r. 
G łł .  S z a W e H . m ieszkającego w  K urszanach  o m il 
5 od Sz&wel, gdzie się dow iedzieć m ożna o cenie 
każdęy części, k tó re  ta k  są urządzone , ze w  m ia r 
re  ilo śc i w ło k  1 o s a d y  w s z y s t k i e  w yg o d y  są za­
pew nione. W  kaźdey p o r z e  t ra k to w a ć  m ożna o 
nabycie  części tego m a ją t k u  i  w  każdym  czasie 
p ieniądze p rz y jm o w a ć  się będą; ' .

T ako w e  ogłoszenie podaje do gazet dz iedz ic  
Z e lw ia ń s k i re k u  1822 m arca  28 dnia. S tefan  G ru - 
ie w s k i C horąży  G łłn y  Szawelski.

R u 182 2 mca a p ry  la  15 dnia. hedakeya  ino - 
że um ieścić dó G azet 'K o ry e ra  L i t to .  pośw iadczam  
M ic h a ł S a w ick i P re zyd e n t Z iem . P t iu  W ile n .

U w i a d o m i e n i e .

M arsza lek  G u h e rm i L ite w s k o  W i!e ń s ip e y , s to ­
sownie do odezw y J W . Pełniącego u rzą d  W i le ń ­
skiego C yw iln eg o - G uberna to ra  A k tu a ln e g o  K o n -  
śy l i  ar za S tanu i  Kaw 'a lera  H o r  na, ma zaszczyt za­
w iadom ić , kogo to  in te resow ać  może,, iż  w  zam ia ­
rze  dogodności d la  o b y w a te li k o n tra k tu ją c y c h  d n ia  
25 k w ie tn ia  w  W alnie., przeznaczoną została sala 
W Ę a tusz il, do k tó re y  p rzez ciąg k o n tra k tó w  każ­
de dziennie zraha od godz iny 8 do 1 popo łudn iu , 
Wszyscy m a jący  in te res a d la wzajem nego p o rozu ­
m ien ia  się, zb ie rać się będą. Tam że urządzone bę­
dzie F ió ro  d la żapisańia doniesień o p rz y b y w a ją ­
cych  na k o ń ira k ta  i  o ic h  m ie s z k a n iu , tudz ież  
Wszellcie*Wińdomości o m a ją tkach  id ą cych  na sprze­
daż zastaw y lub  a rendy; dokąd także  m ają  się u - 
dać życzący  m ieć oLcialistoAY ekonom icznych  , i  
w za jem n ie  szuka jący tego rodzą ju  o bow iązków .

L i  c y t a c y  a.

3 Ź  moćy pow ierzen ia  od W J P . Ignacego  S ie­
sickiego Podkom orzych P tu  W  U ko m ir. do pawszech- 
h ey  w iadom ości podaje , ze W . S iesicki Podkomp- 
rzyc  chcąc rych ley  u iścić się w ierzyc ie lom  C yca  
Swojego przez ita y  dogodnie? szy sposob w opłacie  
gotow izną . postanow ił w yprzedać dobra swe dzie­
dziczne B oszyrw inc ię  w pdw iec ie  W ile ńsk im , Janu- 
sz*w , D ó fuże  w ie lk ie , D u b u ik i , Igna c iszh i i  m ia ­
steczko Kowersk w  powiecie W dko m ie rsk in i le żą cy5 L ite w s k o -W ile ń s k i G ube rn ia lny  R ząd  po ^  „   ........... .........................

daje  do w iadom ości, że w onym  w  d n iu  2x te i a~ , ^  ty c z y ł nabydź oho, czy to w o gule tub
irv.eysz.tgo m iesiącu a p ry la  od godz iny ? ter  1' '  . ■ й , п с г а  mają tek , ra czy ,zg ło s ić  się do m i t y
„ . V  s p r z e d a w a ć  się będą przez L ic y ta c ją  na rzecz, j a m  poje }  . U   I  -

№ < L ',U tie g o  B r z y k u tu  powszechnego o p a trz e n ia  ro -  
Z e y  L J o i c i  b r y la n ty , z  k tó r y c h 'a  sz lu k t ocen io- 
l  n czer z ł .  7 sztąk  16 czer. z ł. 1 12 sztuk  8 
C l„ r  z ł. ,  o ra z  p ie ń kow a  duża  lu lk a  dobrze  o p a lo ­
n a  io ru b l i  assyg-, p rz y c z e m  u w ia d a m ia ją  stę zy+ 
sz iic y  one ku p ić , że U  b ry la n ty  i  L u lk a  rn o g ą b y d z  
sprzedane  ra ze m  w szystk ie , lu b  tez i U  k to  zechce 
Z tu k  D a l i  w W iln ie  1822 ro k u  a p ry la  i5 d n ia .
8 * Assessor K a z im ie rz  N o w ic k i.

W ie rz b ic k i Sekretarz.

jafsi pojedyncza  '•“ б " - ';  r  J
podpisanego m ieszkającego mieście W  d n ie  na  
Skopowce w domu W iszniewskiego. Jan  G rabu  k i 
Adw okat Sądu G ł. b i t  U  tleń.

N lożs umieścić Redakcyci do Gazet i \  t i r y  er ci 
Litew skiego poświadczam. V a tt  1822 kw ie tn ia  t6  
d n ia . M ic h a ł Saw icki P rezydent Z iem . P tu  f fu e n .

■ 3 D om  W . K rz fc łt ie g o  Por. j>od N . 1260 га
O strą  b ram ą z ogrodem  fd u k to w y m  ■ je s t do p rze ­
la n ia - . B o by  ż y c z y ł nabyć  cmego akto rs tw o  ma się 
w idz ieć z. sam ym  aktorem  te raz  zn ayd u jącym  sić 
w W iln ie  m ieszka jącym  w  ka m ie n icy  w ła sn e yp o d  
O strą  B ra m ą  w N . A gdz ie  o cenie za dz iedzictw o  
u ło ż y ć  się rnoż ita .

3 Podaje sie do puliliczney w ia d o m o ś c iи  
.пяѵ скііе  sic w  X tw ie  Zm uda, w  pow iec ie  bz&ł  
w ,n  do sprzedania częściam i m a ją tek  Z e lw y , k to -  
r - ' l e z v  od M em la  o m il 1 2 , od h y g i m il 20, ud 
M ita w y  m il . 4 , od L ip a w y  m il A . o d  tn a s ta .p o -  
w ia to w e ą o  Sżaw el m d  7 , od h os ien  m il. 8 , od 

m a 6 W  m a ja tku  ty m , oprocz z res ta n -
y ™ . y » » i =  - „ t  ы * . - к  - d  f T f  I I . , , - , , .

W yje żd ża  za  g ra n icę .
Ъ D o  K ró lestw a  P rusk iego  W il ia m  po lsk ie?  

Słobody m ieszczanie , G abrye l H iM o w ic z , W ase r-

Wys. Ther. Lieau | W I  a t r  y. 
W s c h o d n i 

P o lu . W s c h o d n i 

P o lu . W sch o d n i

Pogoda

Pochm ui-no

P o chm urno


